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3z!ź prawSepiileliis zaRoitczenlf przesilenia. 
Nowy rząd oprze slą o centrum.

0 ssns obecnego przesilsrfia.
Napór wypąuk-jw. — W j^u^zotóe u»torM 4e 
p -ow ru, Hivz$. t — S ta rań ‘a  o 'óBhad® mhd-. 
ftonstwa spraw  zagranicznych, — \p jfy w  na 

wgAm© prz©sM®«Je.
Xore.->j}ondeneya w łasna „G azety W ieczornej").

. ‘w , ^W arszaw ą;'23. maja.
,Ł V  W ypadki:, w  dziedzinie nasiej. połityk: 

wojmątrZBaj- prześciga ja .  się w zajem z nadzw y
czajni® szybkości-. .K sidy  dzień ' prayaicsi mowę, 
v, aine. To też. spodziewać się należy, to  droga 
iskrową dowiecie się o szeregu nowych, zamm 
Was dojdzie niniejsza poczt*. (Ach, ta poczta! 
Klasyczne powiedzenie „spiritus iflat ubi v u lf‘ 
•nóże być tma/mie u  nas stfawestowa-nę- na; „posta 
i m  -ubi vułt“).

Mimo tó; trzeba zatrzym ać się na kilku wk- 
żnych zdarzeniach, w które obfitowały 'Ostatnie 
•mj i krytycznie je naświetlić.

* * »:
nrazm  Pittz reprezentuje w  naszej dj piorna- 

ęyj, ir8 z 'Wfględn na to  jakby się odnosić do prze
konań p a r ty jo ją i  byłego redaktora petersbur
skiego „Kraiu", 'pierwiastek 'rwtjmy politycznej, 
znawstwa stosunków i głębokiej wiedzy. Zespół 
ty d j zalet jest u nas tak rzadki, iż 'P- PAtz, jako 
wiceminister spraw  zagranicznych był — J a k  An
glicy m a w ia j — ,,the r«gth man |o n  *he rigtb
płacę".

•P. P i t e  mimo to. o trzypia ł dym isyę. Otnzy- 
TTiał ]® na iędanto  .rządu — włoskiego. Takt jest 
tak znamienny i pierwszy n nas w  niepoJ!egł*l 
Polsce, iż należy s.ę przy nim zatrzym ać.

O to p. P i te  mdzie®!. w ywiadu redaktorowi 
„Journal de Pi W t e “ f w siwych wywodach po
wołał się m  berliński .W drw aerts'1, Sż na Górnym  
Śląsku oddżiały włoskie W liczyły po stropie 
Miemców. To stwierdzenie, oparte na  iiifcrmacyi 
dziennika berlińskiego, s ta ’o się punktem wyjścia 
akcyi rz3.au włoski ego’. k tóry  w kategorycznej 
formie zażądał — dym isji polskiego wiceministra.

I rządi polski faktycznie dyunsyi. tej udzielił...
S łusznie też  .przypomina jedno z pism, że me

tody takie były Już w Polsce praktykow ane. By
wało tak w  najsmutniejszych czasach •prgedrrz- 
Morowych. W tedy, gdy am basador Imperatorowi?}, 
gdy Repnifl z powołaniem się na Katarzyną

(Dalszy ciąg na stronie 2 -giej),

Dziś nastąpi rozwiązanie przesilenia*
Nowy rząd oprze sij o friększosó centrową.

W arszawą. 25. mara.
(Triej.) (mi) W  kołach politycznych w arszaw 

skich uważają za prawdopodobne, że 
now y rz<#d «party będzto o wląkkfl&ać Centrową. 
•GsbiBot ©entr.-lewic, byłby trudny do tftworzenia 
wskuteK abstynencji Tugutowcóto, socyaJsnów ł 
klubu NRR. Gabinet zaś centrow-o -prawKurwy nie 
fes? do przyjęcia P1 zez klub P5L . Do gabinetu cen 
trow ego 'weszliby przedstawiciele PSL. (piast.), 
N'ZL. (dam okracya chrzesciraińska), KPK., Klub 
mieszczański i ludo«ro katolfcki przy życzliwej 
neutralności lewicy. W  zw jz k u  z tern poczęły 
krążyć w Sejmie wiadomość' o dem , że oprócz mi
nistra spiaw  wewnętrznych Skulskiego który' do 
gabinetu w ę ce j nie wróci, ustąpto ma również mi
nister sk&rbu Steczkowski. Dopiero późną nocą 
ustalono, że wiadomość dotycząca p. Skozkow - 
skiegio jęst pa razie przedWczesn®. O Ite się zdajłe,

na aranoFłJ.aN mMstow fachowych /tnł®»y 
, nie nastąp ią

aczkolwiek pfem ier V / tos, k tóry  pod naciakten 
Sejmu godzi; się na pe wne objęcie batuty ministe- 
ryalnej, zastrzeg: sobie uia iprzyatziośc wómą ręk® 
co  <jo eyyenuualnydi znT&n n« wypadek obaadse- 
nia foteli niepolitycznych, \ \  obeo tego przesilenk 
sprowadza się w  danej chwil! di» zapełnienia luk 
w  m inisterstw ie spraw  zoigraucznych i minister
stw ie spraw  w ew nętr &nydi Inne wakanse n'« 
pęd® duża przeszkodą przy przeprowadzeniu ire- 
konstrukcyi gabinetu. Go do rozniaitych kandyda
tów, krążą tu najróżnorodniejsze pogłoski, nie ma
ją jednak leszcze podstaw*.

Dzień dzisiejszy poWlotou pr^y ttfesć roalwSą- 
<k zanie przesilenia.

P . ^SKULSKI O D M Ó W IŁ  UDZIAŁU 
W  RZĄDZIE.

W arszaw ą 25, maja.
(Telef.) (m) W czo raf odbyło  ?się po^edizc- 

me N. Z. L. na  k tó rem  p. 'D uba iowicz zułał 
sp ra u 'ę  z aiŁurad leaderów  stroraitictw >w prezy- 
cfynmn R ad y  toJnfstróu.’. W o b ec  togo, że  udział 
N. Z. L. mr riząicMc jćśt inleodzcKwny zw ró co 
no się Ido p . S kulskiego z  p ro ś b ą  o  pozostanie

w rząd zie  ? s ta ran o  się  go  sk łon ić do zm iany 
decyzjó . JedWakiże p. Skulski cdw śadczył, że 
w rząd zie  dalej p o zostać  nie zaarwenza. W o b e ' 
tego  oświadazeir^^- k lub  N. Z. Ł. pow zią ł mai' 
'stępującą uchw ałę. Klub N. Z. L. w y ra ż a  ;mi 
u istroud  Skuilslkfemu pełne zaufam© } zw raca  
się do' niego % go rący m  ape1©™ aby oozostai 
n a  stanOwilsku w  rząd z ie .

KURS MAKKI POLSKIEJ.
W arszawa, 25. maja.

(Telaf.) (nr) Z Gdańska telegrafuj®: Kurs mar
ki1 pGsicl&j wynosił Wczoraj popołudniu 6‘10, prze
kazy aa  W arszaw ę 6 ‘15.

M^arszawa, 25. maja.
i(Telef.) (m) Z Berlina telegrafują: Kurs rnairki 

pcM iej wj-nosil tu wiczoraj 667 ii pół, przekazy 
na W arszaw ę 6 ‘6 6 , noty Krissa 13.

W arszawa, 25. maja.
(Eelef.) (m) Z W rocławia telegrafują: Markę 

polską noTowano tu wczoraj popołudniu 6‘55—6 ‘6 6 .
W arszaw ą 25. maja.

(Teief.) <m) Z Hamburga telegrafują: Markę 
polską notowano tu wczoraj 6‘50—6‘60.

W arsza \/a , 25 maia.
<Telel.) (m) Z Zurychu telegrafują: Za 100

tmirek poJskidi płacono wczoraj uop< łudnm OW,
W arszawą, 25. maja. 

(Tclef.) (m) Z Mbednia telegrafują: K ui5 m ar
ki ipolskiej notówanc> wczoraj porofudum 59*50.

SŁONIWE
am erykańska, n ajp rzed n iejszej jakości,
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wska rywai 'palcem tych, których w  PofSće 'tntódjoi 
ze stanowisk usuwać. W tedy tak ie  mozolono się 
„de em endanaa Republica" i także posłowie „so
juszniczy" doprowadzali do jy m isy i niewygodnych 
sobie osobistości. *

'Dzis — ofczyWista w zmienionych warunkach
— powtórzyło się to samo. P raw dy  tej nie należy 
ukrywać pod korzec. Musimy sobie ją powieasdeć.

Fakt przyjęcia dymisyi naszego dyplomaty na 
„tycźenie" rządu obcego, choćby naw et sprzy
mierzonego, jest zawstydzający. Zcrarzają się wy
padki, że rząay odmawiają swego przyzwolenia 
na mianowanie akredytow anych u siebie postów 
■lub żądaja ich odwołania —  ale chyba tylko naszą 
siabośćą i uległością tłumaczyć- sobie m ożni żą
danie, abyśm y w e w łasnych miuiisterstwach do
stosowywali się co do obsady do życzeń — obcych

■Najgorsze jednak, że dymisyę p. piitzą za-, 
równo Sejm, Sak i opima przyjęły z naganną obo
jętnością. Czyżby było to objawiem stępienia r*a- 
s » j  godńoiśd w spi a wach państw ow ych?

* * *
P rzy  ml. Miodowej zanosi się -wiesze'.e na gn.ni 

townieiszą przemianę. Nareszcie! Od długiego cza 
su ipubfflcy*nyka dem okratyczna wskazuje na ko
nieczność zrobienia jb rządku  w* naszym  aparacie 
dyplomatycznym, na potrzebę zakończenia stanu 
„tm prowizacyf ‘ aryistoki atyczńofrdjylatamddlćh.

F ak t 'Obalenia iks. Sapiehy i narzuconej nam 
iyim syi p. iPiltza czyni ten postulat aktuahiym.

Niestety, Znów są przy  gorączkowej robocie 
te sam e ręce i +e siame głowy, Które już ty le na- 
bróźdpiły i tyle nieszczęść na paó^twio SWow a- 
dzity

Od początku naszej państwowości praw icą u- 
waża, poi!tykę zagraniczną, i to na Zachodzie, za 
swą domenę. Odstąpiła ona łaskawie W schód le
wicy. ograniczając się tu do roli k ry tyka i wy
drwi wacza. Niechby tani P a tek  czy Jcdko porał 
się z ^ teśkęw ikaim  V z Azyatami r  B’zamykam!
— byle g ra lcrr, i klerykałom zostawić P ary ż  i 
Rzym, Bruksele i B.ćfmz Widzieliśmy. jak iatal- 
nie na team wyszliśmy. Gdańsk — Cieszyn — Gór
ny Śtąok...

zdaw ałoby się, ®e po skrewieniu Zamoyskich f 
Sobańskich, Kowalski ch i Lubomirskich, kres 
przyjdzie tenru eksperymentowi, -temu • dylelanty-.i 
zattowi, temu węszen!u psrudodyplomatycznemu 
uinaftflcurowanych młodzików w  salonach ko«ser- 
watjwnoi-klerykałnych.

Niestety. Jest inaczej.
Na wieść, że są „wakanso", że ustępuje Sapie

ha, że In d ią  runąć caiy ginach, sklecony tak nie- 
udsołn-f przez p Paderew skiego i obsadzony przez 
benjamlnków konserwy i kleru, że do głosu n r  gę

i
i  ®

JERZY BANDROW SKI.

L I N T A N G .
POW IEŚĆ.
(Ciąg dalsty.)

Noc była wprawdzie bezgwiezdna, ale cudow
na, eeptła, cicha i pełna (Przedziwnej św atłości — 
jak gdyiby sam o .powietrze świeciło. A zreaotą — 
gwiazdy były w morzu, które całe połysk wało 
b/ękitnemi ogniami i skrami. To światło morskie 
szczególnie piękne i jasne byio u boków statku 
i za statkiem.

M ały Phjps aw anturow ał się na pokładzie ze> 
swoją nian ą. Nie chciał iść spać, biegał po całymi 
statku i oo chwilę zdradzał zam ar skoczenia ku 
błękitnym  ogruiom, kołyszącym  się na lalach m or
skich. Z jakimś dziwnym syk  em czy sikraekiem 
dreptała za nim' manta — stara , s w a  Chinka z 
pomarszczoną tw arza. w długim, białym kaftanie 
jedwabnym, w lśniących, czarnych szaraw arach 
i lakierow anych pantoflach ze srebrne mi spraącz- 
Irwnl W łosy jej, zaczesane gładko i zw łn ęte w 
m ąły w ęzeł na tyle głowy, u Piętę by ty  złotem! 
szpikami. agrafkami, w uszach miała złote kol
eżanki. ma zw ędłych, starczych rękami złote bran
soletki.

W ręszće  chłopiec uspokoił się i stanąw szy 
•  parapetu, zapatrzył się w morze.

Tuż stała jakaś rodzina m alsjska, ubrana P°

dojść ludzie nowocześni. Indzie mniej eleganccy,
lecz lężsi, bardziej skoordynowani., z w»rą ludu — 
nastąpiła generalna niobllte&cya całego wsteczm - 
ctw a i r ozpoczął się gen .ma m y  a t a k  na „śmiałków'* 
chcących w t a r g n ą ć  w  O k o p y  4 w .  T r ó j c y ,  z a j ą ć  
miejsca no Sapiehach i Sobańskich.

Od szeregu dni jesteśm y świadlkami rego głó
wnego ataku, prowadzonego wypróbowanemu me
todami endecKiemi: zohydzaniem osobistości' obozu 
przeciwnego i 'lansowaniem własnych osobistości.

Jed:nym z głównych celów tego ataku jest oso 
ba p. Jana Dębskiego. B ył tir, w o g ó l e  „ z g r z y t  w  
dobranem tow arzystw ie ul. M i o d o w e j .  Ludiowtec, 
m ówca i pisarz ludowy, selfmademan, syn w ło
ścianina — fi d o n ic ! Tolerowano go, gdyż „gadał z 
Jolffem Abrahamem" i to —  w R y d z e .  Ale gdy p o -  
koj zaw arto  i t0  pokój dobry, korzystny  — posta
nowiono go utrącić, w ygryźć z li .  Miuidlowej. B o  
taki „ludowiec" t.A niebezpieczny precedens. W ięc 
słyszym y t czytam y, że jest „niŚdyskiretny", to  
„nadużywa aktów", że nie jest „fachowcem" (tak  
jakby dotychczasowi firmanci praw icy *$J Pade
rewskiego po Sapiemę byk fachowcami')- Nato
miast lansuje się trójkę a g i t a t o r ó w  wojującej e n -  
decyl — p. D ą b r o w s k i e g o ,  l u b  p ,  D u b a n o w l i c z a ,  
lub p. Strońsktogo,

W yobraźm y sobie, coby było, gdyby k tóryś 
z tych panów dorw ał się steru naszej polityki z a 
granicznej. N ktclerancya ł klerykalizm sta łaby  się 
motorami naszej palttylki. Kraj przeżyw ałby 
w strząs w ew nętrzny. Zagranica nabrałaby o. ua- 
szem wstecznictw ie jeszcze gorszego pojęcia,

• • »
Starania praw icy o  u t r z y m a n i e  się z a  w s z e l 

ką cenę w  ministerstwie spraw  zagranicznych i 
placówkach dypk>maty c z n y c l e ,  p r o w a d z o n e  środ
kami j metodami walki, s t o s o w a n e m l  p r z e *  e n d e 
cy ę — nadają piętno Ogólnemu przesileniu gabi
netów emu, którego .istnienia nikt już. ukryć .się 
nie stara.

P .  W  t o s  w i e  o b e c n ie ,  ż c  r u  g r s  I d z i e  n i e  o  t o
czy inne ministerstwo, nie o tę czy inną. osobę — 
Jecz o  coś bardziej zasadniczego; 0  ogólny kieru
nek nasizego przeastaw ic.eistw a ó to, czy będzie
my rządzeni reakcy jne czy demokratycznie, czy 
będziemy stanowili w  Eurc-pie wschodniej oazę 
klerykaliio-konserwatywną, czy  też złączym y się 
ideowo z  wielkiemi deinokracyami zachodu.

Oto jest s e n s  głów ny obeeneg \ p r z e s i l e n i a ,  o  
to walczg obie strony. Z dziesiątek ielegr amów 
dowiadujecie się o zmieniających się jak w  kalej

doskopie „kcnfiguracy-ach", o  poszczególnych mi
nisterstwach, posa czególiió J i  kaj.d3”datdch. A l e  n a  
dnie tego w szystkieg0  tkwi z a s a d n i c z a  'kwe9 tya : 
postęp czy wstecznictwo. „Tertium- nori- datur".

europejsku, wyglądająca dość karyikaturalnle i 
mato interesująca. On, wzrosm  raczej niskiego, 
dość otyły, nśrnifechn ę |y , był najmie vvątpi wiej 
zwykłym  kupcem zbijającym pieni józe. Ona, w  
jasnym  kostjumie, do-brze od.tywioną, pulchna, 
gładka, obwieszona kkinotam i, nie w yglądała na 
nie więcej n ż  na szczęśliwą, zadowoloną mamę 
dwojga dzieci. Na ręce trzym ała śpiące 'maleństwo 
zawinięte w  pie'usziri i kaw ałek  pstrej, jedwabnej 
m ateryi. P rzy  niej'1 stara mała, czarna dziewuszka 
ze śn adem pysiem i z  olbrzymiemi czarnemi o- 
cza-mi, ubrana w białą sukieneczkę i lekki czerw o
ny kapelusik.

Niedaleko Ramian rozm aw iał z panną M chok. 
Na widok m orza u s a n  ego ognam i umilkli. S ły 
chać było jak M ala;czycy rozm aw ia ! 5 pomiędzy 
sobą Po cichu w dźwięcznym, tf.ezrozumiałym ję
zyku. Naraz mała dziew uszka wyciągnęła rękę 
i' z akcentem  rad o ść  w  g ło će  zaw ołała:

— Lintangi! Lintang!
Coś mesłyohanego stało się % F<am4anem.
Rój gwiazd zerw ał mu się w duszy śpiew a

jąca, iskrzącą feraianną, zamienił się w kolumnę 
światłości, zaw irow ał gwałtownie, w strząsając 
nim aż Ad bólu.'

— Lintang! Lintang! — w ołało dziecko.
Co to znaczy ? 1 Czy to jest jakieś zaklęcie? 

Czy może — wspom nienie? Bo na sam dźwięk 
tezo cudnie muzykalnego słowa budzi saę w  du
szy konieczność — przypommlenia sobie czegoś, 
och, tak ważnego, tak znanegoęStak' nieżbędnegoL

— Co ja zapomni a i em ? — męczył się R am ian.,

Łwttyćhczaswe tarame t procy sprowadŁanla dc
ńspólnegu r.liam/wnika p, ̂ eclwreństw — zdąle się 
-- muszą się skończyć.

Belgia a Polska.
# Lwów, 25. maja.

(Raymond Poincare po powrocie z Betgi5, gdzie 
odbył szer-ey odczytów, umioścł w parysLlm 
,vMatim‘ie“ artykuł pod tytułem ,jBeJgda a Poldra**, 
a wywody znakomrifcgo iranausitcicgo ptl tyka i 
publicysty, zarówno dla Belgii, jak i dla Potsirt 
nader żjmzliwego, oraz stanowisko, jakie Bdgia 
zajmu!e w sprawie obecnego stanu spraw y Górno- • 
śląskiej zasługuje na uwagę czytelników polsk-ch. 
Podajemy poa żej główne myśli i ważmetsze u- 
stępy powyższego artykułu, pisanego przed am>- 
wą Lloyda Georgc a :

Przed wojną, gdy Jagow  proponował Cam- 
boiiow podział'belg'jst ego Konga między Angiłę, 
Niemcy 1 Francyę, poparł ni endecki mą* ztarru 
projekt swój wobec oporu francuskiego ambasa
dora argumentem: „Prztciez Belgia jest tak ma
łą!" W tych słowacn wzgardl wych mieścił się 
caiy program: Hassów, Tannrnbergów. Naurnan- 
iiiów: program: system atycznego gnęh eńla państw 
mniejszych nf korzyść kilku narodów uprzywile
jowanych. Wszystko złożyło si« m  to, aL/ Fra&- 
cya zajęła stanowisko i -rzftcrt/nę t«f haniebnej po 
'ityce: tradycye liberalne  ̂ warunki 1 motywy, w 
unię których rozpoczęto wojnę, rozkwit podczas 
wojny nowych i odrvdzenie się dawnyćh narodo
wości, wreszcie sam manJ odnici ontgo zwycię
stwa.

Belgia, Rumunia. Polska, Ctoechoyiowacya — 
Serbowie, Kroaci i Słow eńcy wszystko ro państwa 
które do Francyi odnosiły s ę z zaufaniem l sym- 
Paty ą, a w obec których — Jak pizyznaje Potoca- 
re — F ra n c ja  z w iny powolności i niwWnatgań 
dyplom acyi — m azaw sze mogła o k a u d  ®ię UK 
uorliwą, Jak tego pragnęła

Lecz jeżeli puwnjm n!epokojem I samnksen 
przejmuje nas myśl, że między państwami spray i ;  
mierzonen^ zw ązek serc i zgodność ftiyślł nie 
zawsze są  sak doskonałe, jakby tyczyć należało, 
wystarczy przepędzić kilką on w Belgii, aby na 
pociechę stwierdzić, jafde zrozum'eme i jak zu
pełna harmu.nia moralna łączy publiczność belgij
ską z franausKą,

„Co zaś najprzyjmmńej omie dotknęło “  dą- 
gnie autor artykuhi dalej — zarówno w uroczej 
stoicy brabdjuokfej. jak l w wle&tm porće fla
mandzkim Antwerp.1, to  oposon, w ł«kł pnyjmo- 
wano cu każdą aluzyę do Polski f wypŁditow na 
Górnym Rlasku,' Myśl, że wbrew rezultatom ple-

- j  Nicpcdob.eństwo, abym ząpomnlał „tam'" rzecz 
uajwaźniejszii. Cicho! Dziecko moje umarło, żvna 
odeszła, tak?1 Tak. Przecież — więcej daleci) nie 
miałem. Idyotyzm! Jak można? Dziecko moje u- 
marło. Zresztą nikogo <nż me młałenu Co t mogłem 
zapomnieć?

P rzez chwilę pow tarzał w  kółko to samo, 
W reszcie opamiętał się.

Zwrócił się do M alejczyka.
—  Pi zepraszarr pana . Ta rrarnika wymówiła 

słowo, k tóre ml sle bardżo podoba, a  którego nj.e 
rozumiem.,. Lintang — o  ile s'fl nie mylę. C o to 
<m ezy? |

Zanim mężczyzna mteł czas odpowiedzieć, o* 
dezw ata się nizkim, melodyjnym głosem jego żona:

— Lantarg — w  ięz jk u  jawajsktrri znaczy 
gwiazda. P o  maJa,bftr. — Bintang.

Sądz!Ia, że Randanj, jak. włęk^zc*ść Enrupejcry. 
ków w  tj^oh stronach, zna jężyk malajskl.

— Mieszkaliśmy dłuższy czas na Jawie ■— wtrą« 
cii mąż — 1 maleńką r.rówi dyal^kttm tej wy*;/y 
Tera® wracamy do Penangu, gdzie zamieszkamy.

— Ltotang! — powtórzył Ramian.
— Oznacza gwiazdę a czasem  Jest imieniem 

kobiety — dodała uprzejmie szczęśliwa m ana.
— A gdizież ta gwiazda?
■Malajczyik wycipgnął rękę.

(C. d. n.}
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b  scytu, zagłębie górnicze mogłoby przypaść 
: iemcont, oburza Belgię w  tym samym stopo >u, 
ćo Francy?. Dla Belgii jasnem  jest. jak i dla nas, 
że (Niemcy pragną na Górnym Śląsku rewanżu 
n  traktat wersalski i że Polska silna i prosperują
ca jest rękojm ą pokoju. Saget. deputowany z Beł- 
mrt, k tóry  w  dn u (plebiscytu baw ił na Śląsku, wy 
d a ł broszurę Pt. „Przem ysł górnośląski i znacze- 
lie jego dla wojny*4, w  której dochodzi do nastę
pującej konkluzyi: .,W ydaie tsię rzeczą niezrózu-
■ niałą, ażeby ial a net, k tó rzy  z  taktem' ofiarami po- 
Itonaii Niemcy i powstnzymali ich imperyalizm 
u e byli w  kw estyi Górnego' Śląska zgodnego zda- 
n a, Anglicy., W łosi, Amerykanie i Japończycy 
winni być przekonani, że Niemcy im., podobnie, 
i k  i nant ple przeoadzyli swej klęski. W  interes'e 
wszystkich leży rozbrojenie Niemiec, i nie przyda
■ ę ira nic zabranie im k  ilku tysięcy arm at i kara- 
bnówt maszynowych, jeżeli w ciągu kilku miesię
cy mogą one na Śląsku sfabrykować sob e nowe14.

Omówiwszy następne przyczyny (Powstania 
•ląskiego i dotychczasowy jego przebieg, Poinca
re kończy "artykuł swój jak następuje:

„..JLeoz ,gdv rząd polski uczynił wszystko, 
, o do niego należało celem uspokojenia umysłów 
Ink na Górnym Śląsku, jak w  Polsce... N em cy

Myśl umieszczenia Targów
Zdan p, prof.

P ro fe so r P olitechniki lw ow skiej M a- 
feymiljain Fliullie w  rozm ow ie z  w sp ó łp ra  
cow nieą waszą (mg) w y raz ił następu jące  
zdanie o roli ta rg ó w  w schodnich  w e  L w o 
w ie, o raz  o  p ro jekc ie  um ieszczeń i a ich w  
(gmachu Politechniki.

L w ó w , 25. maja.
P o d k reślać  ma now o znaczenie ta rg ó w

w schodnich dla L w o w a i całej P o lsk i, gdy już 
ty je słyszeliśm y o widii zgodnych opinii, by ło
b y  zbyteczinem . Znaczenie to po tęg u je  fakt, że 
L w ó w  z  rolfil m iasta  s to le c /, spadać zaczyna 
do rzędu mac tm eznaczących pro-wincyj j ty lko 
o ży  wbenje ruchu  handlow ego na europejską iska 
lę m oże mretyilko w ró c ić  mu d a w n y  ro zw ó j, ale 
n aw e t pod wleilu wzg-lędamfi positarwić go w y ż e j, 
niiż staił p rzed 1 w o jną. i

Co do  /projektu um ieszczenia inłstytucyj Tar* 
gów  'w schodnich ina Polttecfonfce, k tó ry  to  p ro 
jek t p rzed ło żo n y  zosta ł senatowi! i sp o tk a ł się 
■iluż z ogólnym  poklaskiem , lecz jeszcze  nie uzy-

ritrzynian a  całego przemysłowego' i górnczego  
/kręgu Górnego Śląska, czyli, najpotężniejszej w 
w iec ie  w ytw órni środków wojennych.

I tak m,y, Bęlgbwle i" Francuzi tnanij nazajutrz 
no zw ycięstwie mieć u boku swego N emcy o- 1 
tronm e, (silnie scentralizowane, które, m ano kilku 
■trat ,tęrytoryateycji są jeszcze .PO .Rosyi co do 
ądńośdi Fewy&zem państw em  „w Eufąp e*; 
idnosć na wschodzie i'południu Górnego Śląska 

ust.polska i oświadczyła, żc chce polską póz-n- 
r.taćv jspraedai^. ją N ięm cóńL już ogromnym, 
r żęby powiększyć je iesżhze ,że szkodą Polski, a 
w następstw ie także że szkodą* B elgii'j Fraącyi! 
Sąlłzę, że nie- popełnimy te j głupot^, ąpi tej o e - 
prhwibdttWóślT R ząd1 francuski uw iadom i Już 

Micmcy, że wkroczenie Orgeschu na Śląsk uwa
żałby za ^gw ąłpene. trak ta tu . Gdyby- ono trwało 
Iłużej nie ipnz-ypatrywalihyęin^. ..mg. się -zapewne 
'■ założonem- -rękami. Pamiętam; "ze swego ęzą.są 
loffre; Foch i Petain mówili: ..Nad" Śam m ą ‘\vy- 
••■u^tey Yerduik. W  ra z  e potrzeby przyjdzie 
żam: pad Ruhrą wyzwolić G ó rn y -Śląsk.

G m ach te n  roadaje się znakom icie na u rz ą 
dzanie w  infim zaró w n o  b iu r handłowych;, jak i 
w y s ta w y  p rzem y sło w ej, co z re sz tą  stw ierdz iło  
ju ż  w ejgdM m o trolle pow odzen ie  pom ieszczony eh  
na Po litechn ice w y s ta w  budow lanych  i p rz em y 
s ło w y ch . P ro  biciu, c z y  w ogóle godzi się % punk 
tu w idzeń a  n aukow ego  u ży w ać  gm achów  po
św ięconych  nauce, do ce lów  hand low ych , roz-

wscbosnicfi Politechnice.
M. T hu lliego . . t
'strzygn-ąć m oże porówm-aime z miastaitrfl zagra- 
yiścznerhi, k tó re  częs to k ro ć  -oddają b u d y n k i za
kładów  n aukow y  eh  na ponfeszczeniie targów . 
P on iew aż teitnftn p ierw szeg o  ta rg u  w e L w o 
w ie zbiega Sr!ę z  główmeni-j fe ryam i na Poli
technice, za tem  in te re sy  ohn tych  isnstytucyi 
nie b ęd ą  wzajempite k o lid o w ały ;

N adto  zw aży w szy , że  zanjierzenfia „T a r
gów  wkihodnhcii44 p o k ry w a ją  się do pew nego 
stopnia z celam i Pokltedi rolki, g d y ż  d ą ż ą  -do roz 
woju naszego p rzem y słu  rodzim ego, co  także 

i leży  >na sercu  w y ch o w aw co m  mlloidych /pEtmte* 
! rów  teg o  p rzem y słu  —  m oże w o b ec  tego i 
Pcifłtedhmlkia todhi-eść k o rz y ść ! z  pom ieszczę-1 
ufa u  siebie te j Snstytuey1!.

W p raw d zie  s iy ch acze  będą jeszcze roz
prószeni p o .k ra ju  z  pow odu  w akacy j, w ielu 
jednak będzie miało sposobność Ze tknąć się o- 
sd b iśd e  z iprzedstawidSslami w ielkiego p rze 
m y słu  rodzim ego i obcego , o raz  obejrzeć sze 
reg  o k azó w  m aszy n  i fab ry k a tó w  now ego  ty 
pu , n aw iązać  stosunki1 z p rzem ysłów cam i i za 
pewwić sóibfa posady .

. P rofesorow ie. Politechniki b ęd ą  iirfiei spo
sobność uczestn iczyć w  w ystaw ce p rz e m y s ło  
w ej i a r ty s ty cz n e j, p rzed staw ia jąc  sw e  w y n a
lazki, m odele, p o m y sły  arch itek toniczne

Z e w szelk ich  pobudek za tem  poprzeć  na
leży tę  żdroW n m yśl. zw łaszcza , że L w ó w  me 
posiada stoisow m ejszego pom ieszczenia T a r
gów , Wtóre jednak odbyć się pow inny.
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R O Z M O W Y  O M IŁO ŚC I.
(Ciąg dalszy).

T  tego w szystk iego  Fal on me zdaje sobie 
opraw y, ale Sntuacyą cz łow ieka zakochanego, 
ntóMJb efekt tego w y d a n ia .'"W le j że pfewie ’j'e 
brzydko, bez p o trzeb n eg o  patosu, do k tó rego  
do tąd  wie p rzy g o to w a ł podłoża, że będzie 
miał głos znlałowam y i d rżący , jak  żak  w  cza 
sie egzam inu. P rzeczu w a , s ły szy  już jaik ow o 
ok lepane słow o, -klaśnie w próżnię, zaw iru je  
w  p o w ie trzu  drawiaCaiKan brzm ieniem , nie w y 
w ołu jąc echa. „B o tyliko tó , co je s t b lagą, jest 
w idne w ielkiego patosu. K iedy się głosi p ra w 
dę nagą, ma się niiiernńłą w tb racy ę  g lo sa44.

A w: .dodatku Filon już tylu kobietom  p rzy  
■negał mdłość! Jak ż eż  m a pow iedzieć „ k o ' 
*ham“, 'kochając iirąprawdę, aby brzm iało  , to* 

■ soaczej, niż w ted y , g d y  je  m ów ił, nie będąc 
pod w p ły w em  tego u czucia?

W k o ik n  u k ry ła  \v k ażdym  ' człow ieku 
zdolność sam o k ry ty k ; u jirzedza go, że bodzie 
mloże w ygląda! śm iesznie, z sw ym  '.'cielkim 
nosem  i z w y sk ak u jący m  p raw ym  m ankietem  
Gtóry z a w s z e /ja k  n a  złość w mki-ch razach 
tlie chce isSę d a ć  w cisnąć w; rę k a w , że ma 
w łaśnie dnia tego k a ta r i że nie powinno dziś 
trz y -jśe  do p ierw szego  pocałunku, gdyż jest 
« c  ogolony.

Stosunki k̂ofî m czns ś Fprowiz. 
robotnika w zagłęb u naftowem.

(Od naszego specyalnego korespondenta.) 
y v‘ Borysław , 24. m.lia.

, Aczkolwiek do scharakteryzowania- sjtosu.nków 
ekoinopiiuznydi ,j aprowiz.. w jalftioh żyip rpbbW k 
W jZa^^biii .ąaftpsyęni. mam pod rcką. dąiŁSjopygi- 
najne 7 Ścisłe;w..postaci najnowszych um ów ,-onu 
iŁs t płacy faktycznie niepodobieństwem ję ^ t.w y -  
rąkć.sobie- dokładny pogląd na te .sp ra y y . ga.ęna- 
czaru, iż- lista f |a ę .  na  podstaw ie której o tyęfr 
sprawach donoszę} pochodzi z m arca 1931 r. a 
uchwaloną, została 2 0  Sutego b. r, uą Ogólnym 
Zjeździć wie' L w o w e  przez 'pracodawców7 i. dele-

- Z re s z tą  ja k ?  —  jakim  zw ro tem , n iezby t 
ban a ln y m  b y  arie st-ał się śm iesznym , a rówmo- 
cześwle ntezlhyt traciez/ńyiin, ab y  ipie b y ć  ęb le ś -  
nym , n ap row adzić  ro zm o w ę na (Stosowny 
tem a t?

C zy  n ia  sSę u b rać  w e  frak  pew nego  dnia 
b y  się o św ia d c z y ć ?  W y g ląd a łb y  jak szew c. 
C zy  ni s tad , tli zow ąd  w ziąć Się do ca low a-' 
d ia?  PostąlpiiDby jaik ba łw an , k tó ry  ko rzysta- 
jiąc z z aułami a. jakiem  o b d arzy ła  go kobieta, 
F e rz e  to do czego n ie  m a p raw a . Ma zacząć  

i lekko  m ów ić ijeff o sw ym  sem ym enicie? O dpo- 
jw ie m u: „Niech się P an , ute sili na  kom ple- 
j m en ty “ —  ti nie uwńerzy. U d e rzy ć  w  ton tra - 
igiczany? G dy tak  zrobi —• i- jeśli jej uczucie 
nie cdp'ow%da przypadkiem , jego zam iarem , 
nastąp i ogrotninjie dk łiw a, przykra-, nie iwiedizą- 
ca sam ą co z sobą począć chw ila  ciszy.

FSon p o stan aw ia  w y b ra ć  coś pośredn ie
go-. T y siąd m o tm e już uk ładał sobie s łow a w y 
znania, k tó re  by nie by ły  ani zb y t lekilrie ani 
zb y t p a te ty czn e , ale pom iędzy  ułożeniem  ich 
a wjTTowffę.dzenfem, zachodzi tak a  różnica, jak 
m iędzy t-coryą sztuki śpiow atha, a :w y s tę 
pam i .na scenie.

Ten nastró j, nastró j oczekiw ania, o-w a dusz. 
ność  <prz:;.d b u rzą , coraz w ięcej zaczy n a  im 
Ciążyć. Filon w ie, czuje, że już sam a p rzy zw o  
kość w y m ag a aby  coś uczynił. K ilkakrotnie 
za/czym*.f już w śród  okropnego ro zsad za jące
go- mu klatkę p iersiow ą bicia se rca : ..Panaro

-gutó\v robotniczych.
Pod' uwagę bierzem y robotnika wykwalifi

kowanego i -płatnego najlepiej, a zatem wiertacza, 
oraz robotniką najmniej, wykwal fihowanego t. j. 
wożrtfćę. :

. '•..Shwierdęlórttt jednak z. góry-nafeży, że wszek 
kię.prżępŁsy r  uchwały co dp płacy są nie tylk-o 
uvuimajne. ale - absoiutn a ni-e.odpo-W.iadaią isiotne- 
vrs3 . stanowi -nzeazy. W  .przemyśle- naftowym, 
gwtaszcza w c z a s a c h  dzisiejszydi n  e zależy by* 
n a jm n ie jn a  tein, ile y p  kosztuje, byle bylo -zm- 
biona.. P łacę doclatkpwe liczą-na dyle-a tyle,.szycht 
tygodniowo łub lpesięcznie. Tak. nP. za  ..tu., iż. da* 
ny ro h o tn k  idąc do prący traci pól godziny lub 
trzy  kw adranse dopłaca . nut sic pc.wha. ilość 
sz?.'cht miesięcznie. Pół. szychty rip, płaci: s'ę zno-

Zofio —  chciałem  Pani coś pow tódzfeć4-...
— P ro szę , iiiifech P an  m ówi. B ędę słuchała 

p rzeg ląd ając  nuty, gdyż mam w łaśn ie odszu
k a ć  jakąś raptsiodyę.

'Ć R rahm sa?'" ^
—  Nic, Liszta'.
„Z agra mi ją  P a n i? 41
—- O w szem . O to  jest. A P ańsk ie  jjwłe 

rzetnie?
„W idzę, że go P an i n ie jes t c iek aw ą44, 

s Ależ ow szem  słucham . To pew nie coś 
o k ro p n e  w ażnego1, —  m ówi Zosia: uderzając  
w 1 klaw isze.

„W łaśnńe d la teg o  zam ilczę11. '
— Jak  P an  woli. '
„ T o bardzo  ładna rz e c z 11.
—  T ó, co  Pani m iał po w ied z ieć? 11
„Nie, io .co Pani] g ra 11.
Filom czując, żc dziś  rńe pow ie m c znowm, 

uspokaja sie. ale z g o ry c zą  w  sercu  dla jej o- 
bojętnoścL  Nic. najlzejszem  słów kiesn ni;e do
pom ogła m u d-0‘ w yznania. Nie p rzeczu w a go, 
czy  też udaje, żc  się niczego nie d o m y śla?  Je 
śli w  '-slocie m-c nie wie. to jest id io tk a !  A je
śli się dom yśla i p ragnie oszczędzić s o b e  p rz y  
krości tej sceny?... T ak. to najpraw dopodob
niejsze. Nre k o ch a  go! Nie lubi ani na tyle, 
.Test i er w stręłniy, obrzyd liw y . P od ła! Podia! 
P o d ła !

IC. d. n.)
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wu jzsk kwadrans czasm przy n a p ra w ia j rur. 
Wszystko to zależy od okoliczności i oa firmy i
traktow ane jest najłkonkretn e} po amerykańsku, 
gdiziie robotnik również nie traci sposobności z ko 
Tzystanla dobrze składających się mu okol czno- 
ści. Im firma jest w  ększa i bogatsza, tem skłon- 
niejsza też będzie do  jak najgładszego załatwia
nia spraw ekonomicznych. Rozum e się, że firmy 
mniejsze i rozporządzające mniejszymi środkami 
są oszczędniejsze.

W edług rozpowszechnionych w Zagłębiu prze
konań, zdolnego w .ertacza można le z y ć  najmniej 
na dwadzieścia -pięt do trzydziestu tys ęcy marek 
miesięcznie. Podstaw ą układu będzie, iż bez 
względu na święta liczy mu się trzydzieści szycht 
miesięcznie, do czego trzeba dodać szychty  do
datkowe. Pow tarzam  jeszcze raz , są to rzeczy zra 
pełnie nie do obliczenia.

Dla informacyi czj'jteln:ka podam jednakże 
cyfry m ;n'm a'ne, wzięte z list plac od I-go do 
i5-go marca. Otóż Jeden z  w iertaczy za. czas ren 
zarobił bez dodatków 6194 mkp. 6 8  fen., zaś drugi 
6700 mkp. W edług. ustaw y czy umowy ekstra 
szychty p łatne są 50 proc. zia p ierw sze dwie go- 
dzpy , za  inne godziny 1 0 0  ipiroc. więcej, co zre
sztą  Jest dość dowolne. Jestto tedy  czysty  zaro
bek robotnika w  peniądzach oprócz dodatków 
polegających mianowicie na aprowlzacyi, ubraniu 
świątecznem, rdboczem, ocnr-onnem, biel źnie iw  ą 
tocznej, roboczej, obuwiu, prócz tego robotnik do
staje aprowiizacyę i odzieżowe dla dwóch człon
ków rodziny, opał, światło i urlop, n e mówiąc o 
mieszkaniu.

Interesującą rzeczą jest wglądnięcie w  sto
sunki aprowizacyjne robotnika. Mianowicie ra c ja  
miesięczna róbotnka pracującego w ynos1 p rze
szło 30 kilogramów ziemniaków Po' marce z a  kg., 
16.45 kg. mąki z  tego jedna czw arta część białej 
reszta żytniej po 1 2  marek za 1 kg., tłuŚzcżu w 
tem  jedna trzecia m argaryny 1 .1 2  kg., kaszy lub 
te ż  jarzyn strączkowych 3.53 kg. po 12 marek, 
cukru 1.52 kg. po 10 m arek, soli 0 ,8 0 (kg, po jednei 
marce, mięsa 3 kg. po 20 m arek. Nie ulega chyba 
najmniejszej wątpliwości, że ta  racya miesięczna 
jest w ystarczająca. Dodać jednak należ>, że w  
razi* jeśł zarządy kopalń danego środka żyw no
ści robotnikowi dostarczyć nie mogą, w ypłacają 
mu zań relutum w w ysokość cen targow ych, a 
zatem jeśli niemą soli, pracodaw cy wypłacają 
robotnikowi relutum w wysokości 25 m arek za 
l k g , k tóry  dziś kosztu!e 26 mkp.

'Niektórzy robotnicy korzystają w prost z ra
c j i  mies ęcznej. co się zresztą na -swój sposób or
ganizuje. Inni zaś. k tó rzy  m ają swoje gospodar
stw a i przeważnie dojeżdżają do tych kopalń na 
pracę, sami biorą za niektóre tow ary pierw szej 
potrzeby relutum  a tylko niektóre do domowy w o
żą. Tak np. rzecz ma s ę z opałem, za który  ro
botnicy bardzo chętnie biorą bonifikacyę, daw a
ną im według cennika przysyłanego co miesiąc 
przez M agistrat lwowski.

Obiektywu e mówiąc, musimy stwierdzić, iż 
zdolniejszy robotaik w  Zagłębiu naftowem poza 
ttreszkaniem, światłem, onałem, racy ą  miesięczną 
1 dodatkiem odzieżowem za rab 'a  według list pła
cy co najmniej 13.000 do 14.000 m arek miesięcz
nie. Te sam e listy  płacy wykazują, iż woźn ea 
oprócz tych  w szystkich dodatków  mą co najmn ej
7.000 m arek miesięcznego zarobku. Dla zestaw ień 
ni-a dodać tu należy, że przeciętna płaca urzędnika 
kopalń anego w Borysłwlu p rzy  tych samych do
datkach, jakie ma robotnik norm alno, wynosi
9.000 do 12,000 mk. miesięcznic.

Jak z, tego w idać ekonomiczne Uposażenie 
robotnika w  Zagłębiu naftowem' nie jest bynaj- 
mn ej tak złe, jak to pew ien odłam prasy tenden
cyjnie przedstaw iał.' Przem ysłow cy Zagłębia na
ftow ego twierdzą, że zupełnie postulatom ekono
micznym robotnika się n e sprzeciw iają i że pod 
♦jurt względem są  gotowi do jak najdalej idących 
ustępstw . Ich .zdaniem cały punkt ciężkości obec
nego strajku leży w  momencie społeczno-polity
cznym  •- • • • * ,  *

Krytyczne położenie Petersburga.
Sztoftojm, w  maju.

Równocześnie ze strajkiem  robotników fabry
cznych i rozruchami w  P etersburga cetny artyku
łów 'Pierwszej potrzeby w zrosły  niepomiernie. 
Za funt masła płaci się obecn e 2 2 .0 0 0  rub., funt 
cbleba 'kosztuje 2 0 U0  rub., m ięsa 8 .0 0 0  rub., ryby
6.000 rub.*, cukru 25,(X)0 rub. i| t. d. Jarzyn  dostać 
nigdzie nie można, pojawiły się jedynie ogórki — 
lecz któż może sięgnąć po nic, gdy jeden ogórek 
kosztuae 2 0 0 0  rubli.

W aluta zagraniczna natom iast spadła. 1 taK 
naprzykład m ark findlndzka spadła % 600 na 400 
rubli, za jej przykładem  poszły i inne pieniądze, 
tak złoto jak i klejnoty. Złoto, za k tóre przed kil
koma d n am i brano 60.000 rob,, dziś m e stoi na
w et w cenie 35.000 rub., a  brylanty  spadły z 
1,5Q0,OOO na 800.000 za ‘k a r a t

Śmierć b. ministra Eug. Etienne.
P aryż, w maju.

Eugeniusz Etienne, senator Oranu, by ły  mi
nister zm arł dnia 13 m aja nagle w. P aryżu . Ktien 
ne urodził się 15 grudnia 1844 w  Oranie. Był on 
mężem stanu bardzo energicznym, dobrym1 F ran
cuzem i gorącym  zwolennikiem Gambetty. W raz 
z swymi przyjadólm t rok rocznie udaw ał się do 
m ieszjrana wielk:ego patryo ty  i święcili wspól
nie rocznicę jego zgonu.

O brany po raz pierw szy w  r, 1881 posłem, 
departam entu Oranu, piastow ał m andat ten w Pa- 
łacu Bourbonów do r. 1919. W  tym  czasie obwo
łany  został senatorem, tegoż departam entu. Kil
kakrotnie był członkiem gabinetu i p as to w a ł tekę 
obrony narodowej. Izba. poselską powierzała mu 
w iceprezydenturę niemal be® przerw y od 1893 r. 
Od r, 1919 usunął się od polityki ze względu na 
swój wiek. - '

Zgon Józefa Greppi, 
nestora dyplomatów.

Rzym, w  maju.
(V IMedyolan'% zm arł nalstarszy z dyploma

tów świata, senator hr. Giuseppe Greppi, licząc 
1 0 2  lat. Ogólną uw agę zw racał sw ą knzepkością 
i do niedawna brał żyw y udział w  towa,rżyskiem 
życiu Mcdyolanu.

Urodzony 25 m arca 1819 tr. w  Mcdyolanie, 
w stąp ł  do służby w  austryackiem  ciele dypioma- 
tycznem, podówczas pod kierunkiem M etterncha. 
W yśłany następnie do Rzymu, do Monachiiuim, a  
w r. 1848 do Szdpkbólmu. Gdy Medyolan pow stał 
Px«eciw Austryakom, Greppi wystąpił ze służby 
austryackieł i przyjął poddaństwu królestw a Sar
dynii, W krótce oddal się na usługi R em ontu. Ka- 
ryerę sw ą skończył pnzed 33 laty , ustępując ze 
stanowiska posła włoskiego w  Petersburgu w 
chwili, gdy CrlsPi stanął na czele rządu. Poprze
dnio by ł rów n ież w  I-ondynie i w Ber! nie.

Kronika literacka.
L w ó w , 35. aiiaja. 

N ieznane dokum enty  o Napoleonie na w y  
spłe św . H ełeny zaw iera  w y d an a  moadawmo po 
raz  witóry w  L ondynie  p rz ez  angielskiego hi
s to ry k a  dr. ‘A rnolda Ghaplńne‘a książka p. t.: 
„A. St. H elena iW!ho‘s W h o “ . Idzie tu  o  n o ta t
k i m ajo ra  G o rreąu e r, se k re ta rz a  w ojskow ego  
S ir  H udson L o w e’a, ów czesnego  guibem atora 
w y sp y . Już  w  r. 1881 złożono je. ,w b ry ty j- 
s/kiem arch iw um  na1 p o d staw ie  orzeczenia, za
znacza jącego , ż e  .d o k u m e n ty  te  s ą  tajne 1 ści
śle poufne, ż e  odnoszą  się do ów czesnego  
rządu  b ry ty jsk iego  i że  za ró w n o  pod w zg lę
dem  politycznym , jak  o so b is ty m  s ą  talk w y
sty lizow ane, Iż opublikow anie ich m ogłoby  się 
ró w n a ć  zdradzie i nadużyciu  zaufan ia". Takfże 
i rzeczo zn aw ca  p ra w n y , k tó ry  w  r. 1881 (mu
siał w y d a ć  s w ą  opunię z  ram ienia p ań stw a , 
(co spow odow ało  osta teczn ie  irozstrizygniięcie 
sądowne, wzlbranflafiące na razie publik a cyt), o- 
śiwiadCzył, że tre ść  m a ta k  don iosłe  znaczenie

poetycznie, fiż b y ło b y  w sk azan e  o& podaw ać 
jej do publicznej w iadom ości. Dr. C h a tk a  d o 
maga: śrę obecnie w  sw ej książce, by b ry ty j
skie acrohiwum p ań s tw o w e  udizleliło teraz ipo 
zw olenla n-a o p u b lik o w an e  dokum aotów , któ
re wie m ogą iluż p rzy n ieść  żadnej) szk o d y . Zah 
zmacza rów nież , że m aj. G o rreq u er nśe po
chw alał trak to w an ia  Napoleona p rzez  Anigkę 
i że te  ta jn e  dokum enty  rzu cą  zupełnie n o w e 
św iatło  m  łiłs to ry ę , w ięzienia Napodeona n a  
w yspie św . H eleny.

A natol F ran ce  zap o w iad a  n a  azas  najbliż
szy  w „R ew te d!e P a rts "  d ruk^  najnow szej 
.swojej pow ieś cf) ip. t. * „KwijUuące Źyide", k tó ra  
m a b y ć  d alszym  ciągiem  „M ałego P io trusia". 
T em atom  jej będą  m ęczeńsk ie  la ta  szkolne bo 
fratera. S koro  dopro w ad zi go do la t, w  k tó 
ry ch  m iłość w k ra c z a  w  życie  człow ieka, i 
g dy  dojdzie do  mfiejsca, k tó re  było  punktem  
w yjścia  „Prwignień J« o a  S e rv te« “ , w ó w czas  
zak o ń czy  Fnasuioe slwój rw5 koMteły cyna wtspoan 
n8eń dziecięcych . P o w ieść  b ę d ^ o  ściśle o p ar
ta  ma fak tach  rea ln y ch  i z a w rz e  S zereg  p o r
tre tó w  łstaiejjącydi osobistości i bgdlzie ty lk o  
tajru coko!h({«dk ^drepoiw ana“ t gdzSe n ag a  prafw 
da m ógł ud y  tłótlknąć ludzi, btizlktefa poecie.

Jea n  A lcard. W  P a ry ż u  zm arł w ry b to y  p o 
e ta  francusk i, J e a n  A lcard. U rodzony w  1848 
r., Już w  m łodości znalazł wfeSdte uŁfitante, a  
dlwa dzieła  leg o : „P o ez y e  p rew ansaM ctf*  i 
„Śpiew  dzwcika", mapfsane w  d w u d z iesty m  ro  
ku  Żytda, uw ieńczone b y ły  przetz 
francuską- Jak o  d ram a tu rg , w ystaw ®  W 
dlmym dziesią tku  la t ubiegłego stu lecia  n a  Sce 
nie Odeentu dw ie Sztuki: „ P rz y  śwfełtle k ^  
t y ca"  i „'Bggm aJlOna", a  w  kom etty i framen* 
slktej „L a MaisquaTfle" bUnftbafrdzłed znanym  Ja
go u tw orem  scoMcmyirr. j.ełst d ra m a t cznero- 
aktowy- „Le P e re  LebartniafH'1, w , l®tawfonv 
w  te a trze  wólbytm Amtotae**. W  póżnie^wycat 
la tach  zw róć® sffę ’do  d ram a tu  hfetanyca«e®o,

Przegląd archeologiczny.
Lvóus 25, bkjL.

Przedhlstorycm e ont®ntarzysłoo hr ta rk ach ,
O trz j’ railfi o-d Częstochowy, tuż przy m teśde 
Żarki, prawej stronie (kogi, wiodąct4  z  Żarek 
do Częstochowy, wznosi się wzgórze niewysokie 
— a raczej piaszczysta w ydm a. U stóp tej wy
dmy przepływ a strumyk. W ydm a ta  kryfe w swe-m 
fonia cm entarzysko pogańskie. Ccsasem tylko, jak 
to się zdarzyło przed laty  klkunastu, siłna nierwa 
zmyje wierzchnią w arstw ę plaska, odsłaniając ta
jemne w nętrze w ydm y. W tedy oczom zdumionym 
ukajały  się popielnice t  gruboziarnistej gfiny, o 
barw ie z zew nątrz czamej, w przetomia zaś sza
rej, 25 —30 cm. średnicy. Wnętrza urn nie zaw ie
rały niczego ~  woda bowiem wypłukała prochy 
zmarłych. Obok popteinfc znałdowamo narzędzia 
krzemienne typa wczesnoueMi tyczu ego. Szczątki 
urn i narzędzia w ydobyte, bez śladu zaginęły. —. 
M ieszkańcy Żarek i obecnie Jeszcze znajdują na
rzędzia krzemienne I szczotki urn prastarych nie 
wledząio naw et o tem, Iż kryją one prochy pogań
skich ich przodków.

Cm entarzysko popielnicowe w Glinkach. — 
Nauczyciel rysunków w Ostrowcu, artysta  mators 
p. Lenartowicz, poszukiwacz naszych zabytków 
przedhistorycznych, odkrył we wsi Glinka, odle
głej ,o dwie mile od Ostrowca, cm entarzysko po
pielnicowe. Popielnice dotychczas wydobyte, o» 
prócz pokryw młskowatych, nakryte były wielki
mi kloszami glinianymi. Zarządzono dalsze poszukl 
w ania w  tem  miejscu.

Z całej Polski.
Lwów, 25 rnaju.

Ducha amerykańskiej energii reprezentuje w
Polsce „Stow arzyszenia Mechaników po-fslóch a  
Amerstó", działające odi szeregu miesięcy w za
kresie odbudowy zrujnowanego naszego przemy
słu. Na czelie instytucyi stanął prat. nż. Gwiatzdow 
ski i otaczają go reemigranci z Ameryki. Ta koo
peratyw a, licząca blizko 2 0 .0 0 0  udziałowców a 
kapitałem zakładowym 3 miliony dolarów urn-
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chomila w Polsce: 1) 2 cegielnie •w Bydgoszczy, 
2) fabrykę maszyn rolniczych w Wy-lŁowia, 3)
fabrykę narzędzi precyzyjnych: frezów, rczw ler- 
taków, g wintów tików  w RŻuszsowi*, 4) Zakłady 
metalurgiczne w  Porębie. Oprócz tego posiada. 
Stow. Mechaników największe w Polsce pokłady
węgla brunatnego.

S tow arzyszenie dąży io : taniości i zamierza 
powołać do życia órganiziacyę pod nazwa „Cen
trali Handlowej Stow. Mechaników Pol. z  Amery
ki". Tę arcypożyteczną in sty tuc je  należy uczyni*'
Jak najpopularniejszą.* * •

Na onegdaiszem posadzeniu kom. praw . pos. 
dr. Seydia referow ał projekt ustaw y o zniesieniu 
ograniczeń praw  kobiet w Kongresówce. Projekt 
rządowy, rozpatryw any w  roku 1919 nie zadowala 
słusznych żądań kobiet, referent uważa za 
w skazane jednak załatw ić chociażby n iew y sta r 
czający projekt rządowy i usunąć w  ten sposób 
jaskrawię przepisy kodeksu cywilnego naruszające 
praw a kobiet. P rzy jęto  następujące wnioski refe
renta, Komisy a uznaje konieczność jśpiesznego 
Wprowadzenia zmiany system u praw a m ajątkow e- 
Bo i uregulowania kwesty? tej jednoHcie dla całe
go obszaru państw a. Organem  powołanym do o* 
pracowania projektu ustaw y jest komisy® kodyfi
kacyjna.

v * *
W  sferach łowieckich stwierdzono, że na cb- 

Kzarze Państw a Polskiego, z wyjątkiem Wielko
polski, zw ierzostan zmniejszył s:ę bardz0  znacznie 
w  stosunku do cyfr przedwojennych. Podczas o- 
ita tn itg o  sezonu polowań, byw ały wypadki, że 
Pa terenach, odznaczających się dawniej obfitością 
zw ierzyny, w kilkanaście strzelb przy 300 naga
niaczach, padało zaledw ie około 10 zajęcy. Z tego 
powodu poczyniono w  kołach tvch starania o ob
ostrzenie ustawy o polowaniu

(o).

Z  D N IA .

Z naszych uzdrowisk.
(Korespondencya w łasna „G azety W ieczornej").

Krynica, w maju.
(o) Krynica przygotow ują się gorączkowo na 

rozpoczęcie sezonu. W e wszystkich willach pann
ie oży wiony ruch i porządkowanie W  łaizlenikaeh 
usunięto stare  ru ry  i kotły, 'które po czterdziestu 
latach służby poszły na zasłużoną em eryturę 1 za
stąpiono je nowemi. D rożyzna szalona. Czynsz 
za umeblowany pokój 400. —500 mk dziennie. W  
budynkach rządow ych nie jest tan’ej. Na przepisy
0 ochronlu łoka torów  w  Krynicy nikt się nie oglą
da. W  pensy  m atach utrzym anie dziennie kosztuje 
500—700 mk. Mitoo to  w szystkie wille na pierwszy
1 drugi sezon już wynajęte. W iele hałasu w yw ołał 
faact, iż gmina na polecenie starostw a nowosąde
ckiego zajęła dla wojska w  willach pryw atnych 
mieszkania, które cd szeregu tygodni już są w y
najęte przez gości kąpielowych. I to na kflioa dni 
przed rozpoczęciem sezonu. Zarządzenie t)o Jest 
niesłuszne i sprzeczne i  ustawą. Z resztą rząd  
mając wiele własnych budynków mógł je oddać 
na potrzeby wojskowe zamiast je odnajmować po 
cenach wyższych, a dla wojska rekw irow ać p ry 
watno mieszkania.

„Janosik * we Lwowie I
Wjzyscy wiemy, kim był Janosik. Cała ro

mantyczna poezya polskich Tatr zamyke się w tej 
postaci bohatere-zbójnlke. — Poezya ta odżyją 
przed nami dzlęk. góralskiej trupie aktorów, któ* 
ra wystąpi dwa razy w sobotę 1 w niedzielę 
w „Suko e “ w sztuce p. t. .Janosik". A więc 
zobaczymy pierwscy raz górela Jako autora aztu- 
ki ludowej i jako aktora w cełej malownlczości 
stroju, w śpiewce i w tańcu. Ogromne zaintere
sowanie towarzyszy występowi dziarskiej trupy, 
która po Lwowie me jeszcze odwiedzić Stryj, 
Stanisławów i Przemyśl. — Bilety do nabycia 
w składzie nut B. Połonleękiego. 12228

'(i„Vae mazgajibus!
Lwów, 25. maja.

(Przypadkowo znowu zetknąłem się z rozko- 
fiznem, gorącem, żywem  życiem konkretum.

Przez literackie rozmyślania ubiłem w  sobie 
całą moc energii. Poprostu — zmarnowałem Ją.

A ile razy zetknę sie bezpośrednio z życiem 
oęymiem, z walką, z  wysiłkiem dużym - -  jakby 
prąd elektryczny szedł mi przez piersi. Zapomi
nam o literackich zmartwieniach, wesoło, chętnie 
pracuję ł mam wrażenie, że swemj własnemd rę 
kami ugniatam na srwoją modłę kulę ziemska.

Dziwi cszyli ..czas", teri straszny wróg człowie
ka, k tó ry  koniecznie na>eży czemś I w jakiś spo
sób „zabić", chytrze i podstępnie, przestaje dla 
(nule istnieć. Jest go za mało. W prost — niema 
czasu.

Dusza rozpala się, jak motor, rozgrzewa się.
Energia ponosi, myśl rwie się naprzód. W szystko 
lest możliwa i w szystko jest do zrobienia.

A wówczas przychodzi na m yśl: Ile u nas Jest 
jfo zrt bienią?

Niesłychanie wiele!
I jedni robią. P racują gorączkowo niemal, im

prowizują. •
Zaś równocześnie drugim ruszyć się nie chce, 

g. na każdy okrzyk,: — Do pracy! — odpowiadają 
niechętnem i lenw em : — Zaraz!

Zmusić ich do pracy nie będzie można. Do 
pracy interny w ne i, potrzebny jest przedew szyst- 
Ićem temperament, wewnętrzny, iskrowy pęd.

Z drugiej strony jednak życie staje się coraz 
tęższe . W szystko jest do zdobycia —  istotnie, w  
Polsce jest dziś w szystko do zdobyci® — jednakie 
Irto nie będzie chciał zdobyć, me będzie mógł żyć.

Jest w yścig pracy — i staw  lenistwa.
W idziałem już dużo stawów, zasypanych ka

mieniami.
Życie gna nas do pracy, do twórczości. T rze

ba się oswoić z jego wzmożonem tempem i szyb
szym rytmem. Niema „nie mogę" — jest „muszę".

To „muszę" da zw ycięstwo — a biada mazga
jom!

Teus.

Kolonia dla młodzieży 
T. N. S. W. w Pudsobniu.

Lwów, 23 maja.
Dowiadujemy się, że Towerz. Naucz. Szkół 

Wyż. ma zamiar otworzyć w czasie bieżących 
wakacyi swoją dobrze zasłużoną w dawnych la
tach kolonię wakacyjną w Podsobniu koło Liska.

Mizsrya spirytusowa we Lwowie.
Lwów, 25 maja.

Ogólne są skargi w naszem m ieście na brak 
spirytusu denaturowanego, powtarzają się też 
często skargi na Magistrat i odnośne jego biuro. 
Dowiadujemy się tymczasem, że wedle zarządze
nia Dyrekcyi Skarbu cały przydział spirytusu de
naturowanego na Lwów na czas od 1 maja do 
31 grudnia br, wynosi zaledwie 400 hl., to jest 
50 hi. miesięcznie, a więc na rodzinę miesięcz
nie 1/10 litra. —  Przydzielając Magistratowi tak 
śmieszną ilość spirytusu, zażądała równocześnie 
Dyrekcye Skarbu jak najściślejszej oszczędności 
w rozdawnictwie (!) i dodała podobno jeszcze 
jedno paradne doprawdy zastrzeżenie. Oto mia
sto Lwów pod tym tylko warunkiem otrzyma ów 
wspaniały przydział 5 0  hl. miesięcznie, jeśli gmi
na sama dostarczy środka denaturacyjnego, o 
który dotąd napróżno się stara Syndykat rafine
rów spirytusowych, obiecując, że się niedługo te 
starania pomyślnie skończą. Osobliwości tego za
strzeżenia nie potrzeba podkreślać. Magistrat ma 
zdobyć to, czego dostać nie może centrala spi
rytusowa. Spuście więc Lwowianie nosy na kwin
tę, a Wasze prlmusy i maszynki spirytusowe od
łóżcie między niepotrzebne rekwizyty domowe!

NADESŁANE*

&r. Smary B®Uer
o rd y n u je  w K R Y N IC Y , w ilia  „ K r a k u s " .  11774

S M E S C R O L G S B

JERZY MMHALSKf
emeryt, podurzędnik pocztowy,

zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sw. Sakramentami, w dniu 24-go 

maja 1921 w  83 roku życia.
W smuti a pozostała  rodzina zaprasza w szyst

kich kraw nych i znajom ych na obrząd  pogrzebo
wy, k tóry  *iq odbędzie we czw artek  dnia 26-go 
m aja b. r. o  godzinie 3-ciej po południu, ze szpi
ta la  S ió s tr M iłosierdzia T eatyńska 1, n a  cm entarz 
Łyczakowski.

Lwów, ćnia 24. m a'a 1921.

K R O N I K A .
Repertuar teatru mfeteklesw
Środa, 25 maj® „Tajfun", dramat w 4 aktach 

Loitgyela, gościnny występ Brydzińskifcgo.
C zw artek  26. maja „Cavalleria ruwtlcam" I

„Pajace".
Repertuar „Teatru Małego":

Czwartek, 36 maja o 7.30 wLodzór JVt*«ś6 
i wolna", ikomedya.

-

Z teatru. Dziś w środę, t&aże się w roli Dra 
Tókaraino w „Tajfunie" Lengyela p. W. Brydziń.
skj, gość sceny lwowskiej 1 w ikreacyi tej d a  ■naj
lepsze w zory g ry  aktorskiej. W  sztuce tej w ystę
pują: H. Bil ńska-Czam owska, Ładosiów m , Bie
lecki, Czaki, Justian, Okornicki, Larewicz, Nav 
wrocki, Rydzewski, Zihrojewski j toni, Urządzenie 
I aktu Według projektu i w ykonania Balka i Poii- 
tyńsklego. Zainteresowanie w sferach mifaśmifców, 
teatru wielkie.

Z teatru  „Małego" (ul. Gródecka 2. b.) We 
czw artek 26 bm. odegraną zostanie „Miłość i woj
na" Cheimiokiego z p. Michnawaką, pp, Justanam 
Kozłowskim, Okornickim, Rasińsktro, Lewickim.

Z Targów wschdbłch. Dziś, 25 bm. wy
jeżdżają do W aiszaw y delegaci Wy działu Wyko
nawczego „Targów Wschodnich" oeffenr interwe
niowania u rządu, i sejmu w sprawach „Targów", 
oraz zorganizowania Sekcyl warszawskiej, która 
by przyczyniła się do zainteresowania 1 wzięoila 
udziału przemysłu i handlu b. Kongresówki w 
„Targach Wschodnich" we Lwowie. Następni# 
udają się delegaci na „Targ Poznański", a w dro
dze powrotnej zatrzymują się w  Krakowie dla o r 
ganlzacyi Sekcyi krakowskiej przy współudziale 
i poparciu Izby handlowej j przemysiowej w Krw 
kowie.

Apel sekcyl °płek! nad uchodźcami do o- 
sób mogących przyjąć na w akacye młodzież 
uchodźczą. Sekcya apśold nad uchodźcami
przy  Kresowym Biskupim Komitecie ratmikio- 
wym K. B. K. we Lwowie ul. Zygimmitowiska 
I. 4 zw raca się do właścicieli 1 zarządców 
dóbr, księży Proboszczów i w&zystkftch, któ
rzy  przebywając ma wsi mogą przytjąó na wa 
kacye młodzież uchodźczą, z gorącą prośbą o 
łasikarwe zgłoszerfle do Komitetu gotowości 
■przyjęciu tej młodzieży udhodźcze®.

Tydzień Dzieci T- O. M, Otrzymujemy nastę
pujący kom uniktat: M isycm zagranicznym, Prze
wielebnemu Duchowieństwu, W ładzom 1 Urzę
dom rządowym  i autonomicznym, Szkołom, Insty* 
tuicyom publicznym i Organizacyom społecznym, 
Członkom Komitetów lokalnych TOM., P.p. Arty
stom, Prasie p-lskifej, Klubom sportowym i całe
mu polskiemu. Społeczeństwu miasta Lwowa I 
wschodniej Małopolski, za ich ofiarność, poświęce
nie, oraz pracę i trudy w  „Tygodniu Dzieci TGM.‘ 
zasyłam y nintejszem imieniem własnem 1 wielkich 
rzesz biednej dziatwy zostającej pod pieką wsch. 
matop. Tow arzystw a ochrony dzieci 1 młodzieży 
serdeczne podziękowanie „Bóg zapłać". Szczegó
łowe sprawioizdtanie z wyników Tygodnia i należne 
podziękowania rozeszle w  swoim czasie Prezy- 
dyum TOM. Prezydyum  honorowe Tygodni* 

.Dzieci TOM.
j (—) Wojownicza kucharka. Minionej imey do 
; zamkniętego na klucz mieszkania M aryi; S. w  Ryn- 
jkiu iT40 po wyważeniu drzwi wchodowych w iar- 
ignela da mieszkania M aiya Rutkowska, sługa
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D Dntóbiaka, zamieszkała w tejże same? kamieni
cy i poczęta śpiącą M ary 4  P . 'bić po głowie, dusić 
i wkoń-cu rzuciła ją pod łóżko. Podczas napadu po 
darta  na swej ofierze tooszulę oraz poszewkę na 
poduszce, wyrządzając w ten sposób szkodą w ar 
loścli 1000 mk. P rzyczyna napadu dotychczas nie 
wiadoma.

i(—) Aresztowanie. Wczoraj aresztow ała poli
c j a  M aryę Zana, liczącą 35 lat, właścicielkę ku
chni domowej przy ul. Małeckiego 1. 7, poddana 
czeską, pod zarzutem  oszustw a, dokonanego na 
szkodę S tanisław a W ojtalcwicza, zamieszkałego 
przy uf, Kondrackiej 1. 8  i Autowego Dom elewi- 
cza, w łaściciela sklepu przy  n! Chorążczyzna 2 1 . 
Zundówna przed 'kilku jeszcze miesiącami pod po
zorem dostarczenia węgla i cukru w yłudziła od 
pierwszego 4250 mk., od drugiego zaś 19.500 mk. 
Ponieważ obiecanego towaru nie dostarczyła i po 
branych pieniędzy dobrowolnie zwrócić nie chcia
ła, przeto na razie zamknięto ją w aresztach,poii- 
ryjnycb.

■(—) tRozsadttik tyfusu w śródmieściu. Na po
dwórzu realności przy ul. Legionów 1. 39. od dłuż
szego czasu: leżą kupy śmiecia i nieczystości, o któ 
ryoh usunięcie nikt się nic troszczy. W kamienicy 
tej byt już w ypadek zachorowania na tyfus.

<—) Czyje rzeczy? Posterunkow y policyi Sto
larz., wczoraj nad ranem znalazł w ulicy Bilińskich 
pakunek zaw ierający popielmy kosiyum, fartu 
szek. bhizę niebieską, chustkę na głowę i chustkę 
do nosa. Rzeczy te, które pochodzą najprawdopo
dobniej z kradzieży, zdeponowano na policyi,
KOMUNIKATY.

Komitet redakcyjny w ybrany na wiecu og-ói- 
no-akaderrftddm w  sprawie Górne to Śląska ogła
sza, że wszelkich mformacyj udzie i ać będzie k aż
dego dnia (bez względu na święta) w  lokalu „Br a 
inied pomocy" ul. Łozińskiego 1. 7/1. fOoni akade
micki) w  godz. tod 7— 8  wiecz.

Bal „Czerwonego K rzyża" odbędzie się 28 
bm. w salach, ralitszowyeh. Początek o  9 wieczo
rem. Strój w izytowy. W stęp  za  zaproszeniami, 
po które zgłaszać się można do Prezydyum  PTCR 
przy, id. Bielawskiego 6.

i s i l l i J a f f i  l i i ł - l s iw i r a s ? i
byłej uczeniey profes. Kurza, a następn ie  Egona P r- 
triego, za w spółudziałem  śpiewaczki A nuty Loehlówny. 
uczenicy p. H. Moysaowiczowcj, odbędzie się dnia 27. 
w sali K a sy n a  M ie jsk ieg o . — Bilety do nabycia u 

S e rfa rth a , u '. Akademicka. 12197

(Ma c ie rp iący ch  n a  Powszechnie
g n an e  ze  sw ej sk u te c z n o śc i k a p s u łk i  f ro e c u sk  e Eu- 
E sifk tips., z la b o ra ło ry n m  Str. Ł © js r j« « « ’a  w  P a ry ż u  
jcnu jda ją  się w  sp rz e d a ż y  we w szy stk ich  a p te k a c h  i 
składach aptecznych. 11602

Ekonomista.
Wiadoi ao&ci gospodareu

Izby handlowej i przemysłowej we Lwowie.
Lwów, 25, maja.

Rewm dykacya przedmiotów zabranych przez 
Niemcy. W  sprawię znmtojsz-enia opłat na pokry
cie kosztów- rew indykacyi maszyn z Niemiec, u- 
zyskano następujące dalsze ulgi i docyzye preze
sa Głównego Urzędu Likwidacyjnego i K misyi 
'Rewmdy-ikacyjtiej. Poszkodowani, k tórych  SsosotF 
rewiu-dykacyi wyniosą ponad sto tysięcy m arek p. 
opłacają przy odbiorze przedmiotu sto tysięcy mk. 
p. i polew ę nadwyżki, drugą zaś połowę w ciągu 
dwóch miesięcy od daty otrzym ania przedmiotu- 
Dla uzyskania ulg przy opłacie kosztów rewindy
kacyjnych za przedmioty, zwrócone z Niemiec, 
należy po otrzym aniu nakazu ekspedycyjnego' 
(ordre d‘ expediLon) wypełnić deklaracyę, której 
wzór można przejrzeć w Izbie haudiowej i prze
mysłowej. ipo złożeniu deklaracyi *w K misyi re
windykacyjnej będzie wydane poszkodowanemu 
gaświadczeiii-e, które whm0  być doręczone inka
sent wi firmy przewozowej C. Hartwig, przy# od- 
biorze przedmiotu.

Z&jesfenk zakazu importu z zagranicy olejków

eterycznych. W skutek k tsrw cn cy i lzbyr,ban<fio-wej 
i przem ysłowej we Lwowie, Główny Urząd P rzy 
wozu i W ywozu w ydal zarządzenie, aby na przy
szłość zakładom ckenrtizino-ko&tnetyaniym udzie
lano zezwoleń na przywóz iołegków eterycznych z 
zagranicy.

W ystawa między narodowa w  Rydz®, Mini
sterstw o przem ysłu j handlu zawiadamia, te  w
Rydze ma się odbyć w. r. bieżącym wystawa mię 
d-zynarodowa. W ystaw a ta ma być zorganizowa
na przez Tow. Akc. „Yestahde“, którego stan ity  
zostały zatwierdzone przez łotewskiego mśiistna 
przemysłu i handlu w  lutyim br. Kapitał Tow. zo
stał ustalony do wysokości 1,000.000 rb. zlot. w
1 .0 0 0  akcyach po 1 .0 0 0  rb., z czego ma być wpra- 
oone 25 proc. po subskrypcji, a  75 proc według 
potrzeby i postanowienia generalnego zebrania, 
przyczem według statutów  Tow. po wpłaceniu 
25 proc., czynności Tow. mogą być natychm iast 
podjęte. W ystaw a ma nosić charakter jarmarku 
próbek, do czego będzie utw orzony skład próbek 
iv odpowiednio urządzonych stałych specjalnych 
budynkach i będzie mieć za zadanie okazanie sze
rokim kołom ludności Łotw y w ytw orów , potrzeb
nych do rozwoju i odnowienia rolnictwa :■ przem y
słu. Z drugiej strony w ystaw a da sposobność za 
granicy podjęć a stosunków handlowych z  Ło
twą, krajami ościennymi i Rosyią, a przez przy j
rzenie się na w ystaw ie maszynom, narzędziom i 
towarom da pojęcie o  stosunkach ekonomicznych 
panujących na Łotwie. Jak donosi poselstwo pol
skie w Ry dze, po-paręie ze strony rządu szerokich 
sfer- handlowych i przem ysłowych krajow ych i za 
granicznych — jest zapewnione. Odpowiednie za
proszenia d[0 wzięcia udziału w  w ystaw ię w raz z  
planami placów i warunkam i w ystaw y, będą na
tychmiast dostarczone po ukonstytuowaniu się 
Tow. Akcyjnego. T ow arzystw o „Yestatod" łudząc 
się nadzieją, iż Rolska również zechce poprzeć dą
żenia Tow. Kczy na wzięcie udziału w zafcupnie 
akc ji.

Adresy firm zagranicznych, pragnących n a
wiązać stosunki iiandiówe z Polską. Firm a W . G. 
BoxhaU, Bukareszt, S trada P. Poicare 30, polecona 
konsulatowi polskiemu w  Bukareszcie, przez tamt. 
Izbę handlową pragnęłaby otrzym ać od polskich 
eksporterów oferty na flaszki, pipy dp beczek, o taz  
kapsli, do butelek. Interesują ją przedwszystkiem  
butelki do wina, fonny normalnej i reńskiej, bru
natne i zielone, butelki do piwa do korków  j do 
kapsli, oraz butelki do wina szampańskiego. Pipy 
do boczek pożądane są wszelkiej wielkości z 
wkładkami korkowemi i bez wkładek, z. drzew a 
śliwkowego, gruszkowego itp. Im port ma widoki 
powodzenia, ze względu na utrudnienie dowozu z 
Niemiec. i

P C S & B Y  I

Blaro Niemczjrnowskiej pl. A kadem icki i . m te tz c f i
nauczycielstwo, bony, nianie, poleca Francu*k«j nau
czycielką na w ieś. rządców, lednicsycłv ekonomów, 
kucharzy, ogrodników, gajowych, kucharki, pokojowe, 
lokai, aturbę każdej kategoryi. 12229

W ytrawne s iła  pomocnicza do b«cl>aiteryi o raz  s ta r
szy p rak tykan t z lepszego aorna % lad nom pismem, 
zostaną natychmiast przyją<ń. Oferty z odpisami świa
dectw  do Adm pod azyfrąs »PSntośc i aamfemroA '

12224

Adwokat Dr, Pohoreeki w Tarnopola poszekaje rutyno
wanego koncypienta s prawem mińscy Łucyi. Oferty 
przyjmuje kanccl.rya Dra Pohoreeki ego w  Tarnopola.11991

K ucharka do w szystkiego, umiejąca — choćby trochą — 
po n iem iecku, będzie natychmiast przyjęta Jo  bez
dzietnego małżeństwa, za dobrą płacą. — 'Zgłoszenia 
nl. Krasickich 20, drug ie  piętro, przy schodach od
11 do 1.

od  g.
12004

P om ocn ik a  drobiazgowea porzrkaje firma Antoni Pa. 
w low ski, Lwów, at. Akademicka 2 a. 1220j

do zakładu dentystycznego zo
stanie przyjęta — Zgłoszenia 
w biurze ogłoszeń S, Soko

łowskiego i Ska, Lwów, ułica Jagiel
lońska l. 7. 12232
Większe przedsiębiorstwo handlowe 

na bląsku Cieszyńskim
poszukuje do natychmiastowego wstąpienia f&->

chowce, jak® sam odzleii

Kronika snortowaj
ZE S P O R T U  LU B ELSK IEG O . 

Zawady lekkt>*atletycane — cztery nagrody 
zd°bywa „Pogończyk"

Łifblfn, w  maju.
Dnia 15. bm ., odby ło  się w  LuWiaralie ip o  

św ięcerue -nowego hoisba 8  pp. Leg., poł-ączo 
nc z ntafcheirn footballoru-ym j zaw odam i tetóko 
aitletjrzinerrti o  misfcnziofstwo D O G . Lubin. Na 
pośw ięcenie to przybyilll zaproszetn  dosto jn icy  
koście)^,i, relkttor -uiilw ersytetu, prezyidyium 
mwista, o raz  w iele w y b itn y ch  'osobistości. O- 

' tw a neta dokonał osobiście dow ódca D O G . gem.
1 Jędrzieijewisfki. P ierw ^zyirn pnwktełm iprogra/rmi 
był ..Biieg mlkanij' 11 potem* n a s t^ ń ł  d z iesięd o - 

jbój. w k tó ry m  4 inagroidy zdobył por. Stefrba z  
! li\vov,’slkiej „Pogomi“ . N a zakońcaenśe odby ł się 
m atch  m iędzy  S pp. L eg .’ a 23 pp. z wym;i(k8em 
1 : 0  na k o rzy ść  8  pp. Leg. Sędzśoiwał b. po- 
p rsw m e p o r. S te rb a . P rz e d  maitcłiem gen. Ję 
d rzejew sk i przem ów ił do  zw y cięzcó w  i W rę
czy ! im nagrody.

Lublin w reszcie  s*ę p rzezw y cięży ł. Ju ż  za 
czyrei się  sportem  in te reso w ać  — d a ł dowród, 
że je s t m iastem  żywotm em , ś-wtoidczy o  tern 
w ielo tysięczny  tłum  publiczności zgrom adzo- 
nejj na boisku.

la v iiiilt itlaia
i wlsryalćw Ininrinrcfe.

Wysoka płaca i udział w zysku- —
Zgłoszenia, wraz z podaniem dotychcza
sowego zajęcia, — pod „Przyszłość14 do 
Administracyi „Gaz. Wieczornej**. 12210

« r « © ,  s & G Z E sss i. s u n n a 1
Kapię biblioteką, w iadom ość: Rotttoi. S ap ió sk iogo  2 

. . 12S25
W ilia  w Lrzuchjw ieaeh  do aprzedaaia. W iadom ość: 

adw okat Zaleski, K opernika 4. 12226

W illa , mórg parku, S pokoi W alnych, stajnia, wozownia!
garaż, sp rzeda  W encek, F rydrieehów  3. 12124

WiH;l« o 8 pokojach, mórg aadn, stajnia, w oawwnlą. peł
ny komfort, w  nudę aprzsefaay, cala wolna sa  6>00(U}00 
Mkp. Wiadomość: Ruaka 3, Sklnd obawia. 12167

K upajg i apriedają szkła, porcelaną, wyroby s  metr In. 
meble i wwołkie przedmioty, a wyjątkłow. nrdnrohy. 

Handel starożytności Lwów, KmmuSe&m-Jarom w w aki 
cza 1. 9. 12194

EeMjsfa Br. BllMBOISIII ord. od 9—6. Lwów. 
p lie  Hałłefcl 7/1L

Pewna lokata. Dla zaknpn przedsiębiorstwa b o i ry
zyka w Wiedniu — potranbn około 10 milion, koron 
austr. O byw atelstw o anstryackic niowyamgsue. Zgło
szenia A. Z. Admin. 121 SI

Mńsifelcufa damska
suknie, bluzki, szlafroki, m arkizetow e i w ełniane poleca 
w wielkim w yborze po cenach um iarkow anych H. 
BAUCH, Lwów, Skarbkow ska 5, n« przeciw  cerkw i, i 2194

Za 100 Mllsor. OWSA
obecnie dostarczonego, — przyjmie do siew u jesiennego 

w zam ian 12234

S0 his.f9fa !'j6 9szenicv
liiizek biiiciii'-Hoiilny

L w ó w .  K o o e r n i K ł  O .
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Doloca * rychłą dostawą 7790
A D O L F  E H R M C H ,  H urtownia szkła okiennego 
założona w roku 188 ', Kraków-Podgórza. — A dres tal. 

,P robus“, Kraków 14.

ZA BRYLANTY
zio io , sreb ro , platynę, p ła ;l cezw aruukowo na?w?ęe 
i .  A . WOLF, Jubuei, Lwów, Sobieskiego 2. 10333

BROA PALNA.
,i»prawia, /prze aje przyoory myśliwskie, ł' RACOW l , łA 
RUSZNIKAR ?KA, L eg ion ów  3, w  podwórzu. 12089

T O R U Ń
pensyonat „Z®fli6wlia“,
prowadzony przez K. ŻUŁAW SKĄ i  Zakopanego — 
poleca pokoje z Komfortem urzą.zoae, Jasne, stoneczntj, 
dla rodzin, oraz osód pojedynczych, w  ogrodowej czyści 
miraU. Kuchnia smaczna i zdrowa. Położenie piękne, 

op cd ii park, lawy, Wlała. 12138
Zgłoszenia ustne i pisemne pod adresem : T oru ń , 

Bydgoska 26, willa „Zoftjowka".

i / u  ifabrykiD o  d 'i le | ,  c z « s h i e iszHła slotom.
possukiwony zaraz

idoiay f̂ hoiiec
i r  i o  n r . R i D c U i ^ l i i y  p r a t e d s l a -
*Vici©8ii miejsce zam. w Warszawie — 
dobrze ^beznany z tą branżą, jak rów

nież z klijentelą polską.
la sk ow e oferty pod; „Y afelglaS P. N 1766“ d i  

RUDOLFA MOSSE, P rag, P. tk^py 6. 12176

FABRYKA Ż A R Ó W E K  ELEKTRYCZNYCH
WSZYSTKIE GATUNKI IWOLTAŹE

ra Mika, M AYERYE na pokrvde 
mebli, CARATY prawdziwe, M A 
YERACH wtosienne i sprężyr owe, 
M E S L iE  tapicerowane, ŁÓ ŻK U  
iefazne i t, p. 1222/

rum IhiUhB Mrft t -  w lIISs, liii, MbUm l

11218

E L E W A T O R . Ł lfŻ H O W Y
(Loeffelbagg er, Menck i HamDrock) 1,3 cbm.

44 stalowych wózków wywrotnych
2 cbua zaw artości, 750 mm. toru, najmocniejszy 
rodzaj bodo wy na ik l a c d e  w B yd goszczy  tan io  
da o d d a n ia . S m o sth ew er  i S ka , T. z. o . p-, Byd

goszcz. Tel. 430/431. 11956

Kap?, P/ranki Pa^firerf, D^wanr, 
_ Haieres meb!owef PoścŁul

w największym w yborze po najniższych eonach — poleca 
znany M agazyn Mebli pod firmą:

JÓZEF SCHUSTER — Lwów
ul. R o to w sk leg o  1. 10. 12165

l ,SAN OCMfl.

I j
C  W m g t

te T $ d o O iy$ j$
I Ca PA

r<?AR’sl50fM,

t-ak, -

oosrom w a
#  S><dta ka lursO i, Jol be iken*
kurencyjnia ns|:ep szE w Kraju  

D o n a b r c i a  w ccrws zarządu yda dktw 
pach i aktaoacb.

S k ła d  h u r lo w r i ,  |  zasS ęp i ta* a tsm O a llm
S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y

c e e l B i l i e g i  m i t .  m m m i
SdE rsw a Ł. T J . 11913

0 .ItlSfo Br. BEESiil
bów oez bólu, plomby,

p ow rócił. Lwów; n i. A k ad e
m icka 3. — Wyjmewerdo zą- 
sztuczne ząby w zlocie i  han* 

czuku. 9752
mam

BILETY W STĘ PU
w  K . s l ą ż i l s . a o ] i  r > o  S O O  t o l l e t ó w

R A t H U E c n l  w  ksiąikath oraz inno Mi
POLECA

DRUKARNIA
W E LW O W IE , UL. SY K ST U SK A  L 3 3 . »

^ rzim uie równlet lamówianid ma u>itt«lkie r«bo!y druśtariMo.

I. JAEGERA

C Z A S

ODNOWIĆ

PRZEDPŁATĘ!

S
WARSZAWA, NOWOWIEJSKA 13.

12174

Ciineralne Zastępstwo Fabryk

ARMOU® & Co CHICAGO

LIMEM i K B !
Spka z ogr. por.

<3«jatfsk, 'iforsTkdtlichor Gr®ben l a
Adres telegr.: LAMBROBALF “  JA^SK*

o f e r u j e  ze sbładów Komisowych w 
3  da ńsKu prompt i na st?tłe, dostawr na 
dogodnych warunkach 3 MALEC [Pu- 
rklnfd), SŁONINĘ (Fat BacKs i Cle ar 
Bslliers). ŁÓJ jadalny i techniczny tu
dzież wszelK?© inne przetwory zwierzęce.

lnfo^niLcy) udziela i przyjibuie zam6- 
—lenia ODDZIAŁ FIRMY i m <i

Lambert i  Krzysiak
we Lwowie, ul. Podleskiego 7,

Adres telegr.: LAMBROLEW, r.WÓW. Telefon nr. 269.



Matowi dąsy
f  m ydło „$p«|«k“ prze- «
’ wyższafąoe swą jak»»cią wszelkie 7  

r inne konkurencyjna mydła toaleto- 
> "fr 0T5 l  - liIiowo-ml«cznft‘) „kwlato- ’

, we , „Glicerynowe*, kule różnej wiel- i 
kości (mydła kąpielowe), proszki i niydfa 
do soienia, brjlsntynp, wodę kolońsks 
ptiry i t. p. Wyroby powyższe uznane za 
najlepsze, rozpowszechnione eą nletył- 

i ko w krają ale i zagranicą i nabyć je 
Ł w każdym lepszym handlu. i

■ f -̂prfTenlacya 1 g!ówn7 tkled ;
, A, J. Lewiński, Kraków

Starowiilna 38.

Rolnicy!
Czas zamawiać już nawozy pomocnicze na 
spzon jesienny. Dostarczamy: superfosfaty 
kostne, superfosfaty mineralne, mączkę ko
stną, saletrę, siarczan amonu, tomasynę, 

sole potasowe i kainit. 11961

Bank Rolniczy S, A,
w e Lwowie.

RITMf iSKliii
6 H. P., K AM ffrN IE młyń
skie, C Y IJN u B ii m arznę
2 i 3 rntr., E LE W A T O R Y , 
TR Y liR Y , GAZA jedw abna, 
oryginalna szw aicarska. P A 
SY transmisyjn>= skórzane i 
koiiopne, oraz wszelkie a rty 
kuły dla młynów i przem yśla 
dostarcza natychm iast Biuro 

fechi.icz,ie 11554

A , R om er,
Kraków, Długa 74.

P o l s K i

B iR k  kra iow y
przyjm ie 1 —2 sity ukw alifi- 
kow anc z s tuayam i prawni- 
czemi lub handiow em i (s te 
nografow ie będą  mieli pierw 
szeństw o). /igloszenia tylko 
z najlepszem i rekom endacyu- 
mi w nosić do' Sekrc taryatu .

12132

G W O Ź D Z I E do izvn , 
ŚRUBY szynowe, ŚRUBY 
do pokładu nr, PilYTY d o
ciskow e wszelkicn dymen- 
syi na tychm iast z zapasu  do 

dostarczen ia ., 11955

SpSIfE® I liii T. Z. fi. Ii.
Bydgoszcz, — T d . 430/431,

Sicutó
p i e r w s z o r z ę d n e j ;  — poleca

„SPOŁEM
3 -

Z w i ą  z k o w e  
Towarzystwo 

J  h a n d l o w e ,  
§ ^ o  a g a j A .  l e .  12126

Dóbr Chodm«i?sSii£łi
w CHodorowis (Ufschoii. M&ł©poI$ka5

w yrabia n»asowo:
Wozy gospodarcze, kola do wozów, gracki do kar
tofli i do buraków, płużki do kartofli i t. p. Posiada 
według najnowszych systemów urządzone warsztaty. 
Przyjmuje do naprawy wszelkiego rodzaju maszyny 
rolnicze a to: pługi motorowe, lokomobile, mlócarnie, 

żniwiarki, kosiarki, wiązałki i t. p. 12233

Ceua
jednokt. Uwagi

K O B I J S . T J R 3 .
Niniejszem  Rejonowy Zarząd Bud -Kwftf? w Zsunc ściu rozpisuje konkurencyą 

ofertow ą na robo ty  rem ontow o-budow lane 5-ciu budynków  stajennych w koszarach 
G arnizonu H tubieszćw - K onkurencya o b e jm u je 'ro b o ty  w edług niżej Załączonego sche
m atu jednostek  robocizny.

Lp. W YSZCZEGÓLNIENIE ° e " ‘ oatk i°
1. Zerwanie oskardami polepy glinianej 10 cm, gr. 

wrax ze splanowaniem i wywiezieniem gruzu na 
odległość 100 mir. rntr jffi

2. Ułożenie polepy , glinianej 10— 15 crr. grub. nur 2
3. Skrobanie ścian drewnianych z dwukrotnem 

przemyciem szczotkemi ryżowemi rntr 2
4. Bielenie ścian, sufitów: dwukrotne rntr 2

jednokrotne mtr' 2
5  Tałozenie podmurówki z cegły na zapr. wa-

pienno-cementowej mtr 3
6. Wykonanie żłobów z derek 2 “ (wym. 2,60x4x6,4) 

z czterema przegródsami, okuciem kantów i za
łożeniem na kroksztynech wraz z ich robocizną m. b.

7. Wykonanie i załóż, kompł przegrody wiszącej 
złoż. ze słupka i drążka z okuc obiciem blachą kompl.

8. Wykonanie wrót stajen, prostokąt, z brusów 3* 
o 3 filungach z kilsztosąmi wraz z okuciem mtr 2

9. Jhk w pozycyi 8-ej lecz półcyrklowych mtr 2
10. Wykonanie drzwi szpungowycb wraź z ckuderti mtr 2
11. Uzupełnienie ścian z desek 3" i 2* , wewnętrz

nych na istniejących słupach mtr ’2
12. Rozebranie zrujnowanych przedsionków stajen.

(przybudówek) z rygli jednostronnie odeskowan. 
wraz z konstruhcyą dachową krytą dachówką rr.tr. 3

13. Wykonania ścian ryglowych jednostron. odesk. mtr 2
14. Wykonanie wiązań dachowych ńn. b.
15. Wykonanie łacenia dachu pod- dachówką mtr 2
16. Krycie dachu dachówką rr.tr 2
17. Reperacya dachu krytego dachówką mtr 2
; 8. Wymiana progów bram stajennych m. b.
19. Wymiana konsfrukcyi dachowej tn. b.
20. Wykon, podsufittu z desek 1U na goiow, podkł. m. b.
21. Wykon, ram okien. 4-szpresowych wraz z okuc. mtr 2
22. Wykonanie rur spustowych z blachy cynkowej m. b.
23. „ zlewów dachowych 1 blachy cynków* „zt,
24 Pokrycie brandmurów blachą m, b,
25. Wykonanie kosza do rur spustowych szt.
26. „ kolan do rur spustowych szt.
27. Rozebranie pieców i kominów z oczyszczeniem

materyału z wyniesieniem na zewnątrz budynku mtr 3
Oferty zaopatrzone w marki stemplowe (w wysokorci 10 mk.) 

należy składać w zapieczętowanych kopertach w Rejonowym Zarządzie 
Bud.-Kwat. (dziennik podawczy) pod adresem:
D o  K o m i s j i  o f e r t o w e j  ^ e j „  Z a r z .  B o d .  -  K w a t e r ,

w  Z A M O Ś C IU *
OFERTA FIRl^y i . . . . . . . . . . , . . . .  . . . . . .  .

na roboty remontowo-budowlane w obj. stajen w Hrubieszowie. 
Termin składania ofert upływa z d. 30. maja b. r. o ig. 12. w  poł, 

U W A G A :  1) Firmy, których oferty  nie zo stan ą  przyjęte, nie b ędą  o rem  spe* 
cyalnie zaw iadam irne, . . . . . . . . .  .i

2) Rejonowy Zarząd Bud.-Kwat. zas trzeg a  sobie prawo ewentualnego  
oddania robó t grupam i, pow odując się kalkulacyą.

3) Rozchody, zw iązane z uprzątnięciem  gruzu, oraz zw ózka m ateryałów  
(z miejsc, m agazynu N adzoru  B ud.-K w at ) na miejsce budow y, należy 
uw zględnić w pozycjach  robocizny j. w  , gdyż oddzielnie nie będą 
uw zględniane, — Bliższych szczegółów, dotyczących w spom nianych 
robót, u d z i ja  Rej. Zarząd B ud.-K w at. w Zamościu, oraz N adzór B iij - 
Kwat, w  H rubieszow ie.

Ceny ,i»!ciy w ykazać bez m ateryałów , gdyż takow e za s tan ą  dostarczona przez 
N adzór B ud.-K w at. w H rubieszow ie. : ■.

Szef B udow nictw a W o jsk ^ reg o
lnż. STA SZ C 3yK A

■■ :2 \

StaMadem Spółki akcyjnej wydawnicze]**, Redaktor nacnjoy Dr. ROGER BATTAGUA, Zastąpoa redaln<Va aacŁ JERZY KCINARSiEŁ
DrtHSem Spółki druk- JPra*a" uL Soteta 4. Odpnw. redaktor: ttARYAN MACHALSKL


